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W dniu urodzin Hitlera
Parada armii niemieckiej

DowOdcy arm ji i flo ty m ianowani m inistram i
B E R L IN , 20.1. W  przeddzień  u- ca s z t-im ów ek  H im m ler, poczem 1 arm ji gen. von Fritsch  —  rangę

rodzin kanclerza H itlera , w  nie­
dzielę, do ka.ncelarji R zeszy po­
spieszyły tłum y osób, które p rag­
nęły złożyć mu życzenia. Gratu- 
lanci składali swe podpisy w  spe­
cja lnych  księgach. Spowodu na­
tłoku gratu lu jących , m usiał spe­
c ja lny posterunek p o lic ji regu lo­
wać ruch przed kancelarią .

W  całych N iem czech odbyło się 
przyjm ow anie do organ izac ji h i­
tlerow skiej „Ju n gvo lk ", grupu ją­
cej m łodzież w  wieku od la t lo- iu 
do H-tu. W  B erlin ie  do organ iza ­
c ji Ju n gvrlk  zapisano około 20-tu 
tys ięcy  nowych czlonkow, pod­
czas gdy ok. 3 tys. dotychczaso­
wych członków przeszło do szere­
gów  „H itle r ju gen d ", o rgan izac ji 
starszej m lodziezy h itlerow sk iej. 
Z rozporządzenia kanclerza powo­
łano do życ ia  narodowo - soc ja li­
styczny korpus jeźdźców , do k tj-  
rego należeć może m łodzież m ę­
ska w  w ieku od 13 do 20 lat.

W ieczorem  m in ister Goebbels 
w yg ło s ił p rzez rad jo  przem ów ie­
nie na cześć solenizanta. W szyst­
kie gm achy są udekorowane i po­
w iew a ją  na nich fla g i.

B E R L IN , 20.4. D ziś od godz. 
6-ej zrana grom adziła  się w szere 
gach ludność, aby złożyć życzenia 
kanclerzow i w  gmachu kancler­
skim przy W ilhclm platz. P ie rw s i 
złoży li życzen ia  p racow n icy szta­
bu kanclerza. następn:e przywód-

kanc.erz z balkn.iu urzędu kan- generała - pułkownika, admirało- 
clersk iego p rzy ją ł defiladę bata- wi Raederow i, dowódcy flo ty
ljonu gw ard ii osobistej Skolei 
składali życzen ia  członkow ie rzą ­
du, p rzedstaw iciele organ 'zacy j 
party jnych  i inni.

O godz. 10-ej rano złożyła ży­
czenia kanclerzow i delegacja  ar- 
m j‘ z min. gen. von B lom berg na 
czele, Odpow iadając na jyowinezo 
wania, złożone przez reprezentan 
tów  wojska, kanclerz H it le r  wy 
ra z1! podziękowanie za złożone ży 
czeni<\ oraz za dzielno k ierow n ic­
two w  dziele odbudowania n ie­
m ieckiej s iły  zbrojnej. K anclerz 
ośw iadczył m. in .: „D zięk i odro­
dzonej potędze narodu, żyw ię na­
dzieję, że będziem y m ogli w  n a j­
krótszym eza »ie  zapewnić pokój 
naszemu narodowi, a może nawet 
rów n ież i innym narodom ".

Następn ie kanclerz w yjechał sa 
mochodem na miasto, ow acyjn ie  
w itany p rzez zgromadzone tłumy. 
O godz. 11.20 rozpoczęła się d e fi­
lada przed kanclrrżem . W  w ie l­
k ie j paradzie w ojskow ej w zię ły  
udział w szystk ie rodzaje broni. 
Szczególn ie Iiczn iJrbyły reprezen­
towane oddzia ły  zm otoryzowane 1 
pancerne, a także lotn ictwo.

A W A N S E
B E R L IN , 2o.ł. K anclerz H itler, 

jako w ódz naczelny, nadał m in i­
strow i w o jn y  gen. \ on Blom bergo 
w i rangę feldm arszałka, dowódcy

Chciała uzyskać rozwód
Perfidna tydówka

jsk arży ła  m ę ia  o sutenerstw o
O b yw ite l z Dółnocnej dzieln i­

cy  miasta, niejaki Pinkus M aj-
hch - P ió row icz, któremu nie
w iod ło się w  interesach handlo­
wych, postanow ił zdooyć sobie 
źródło dochodów w  m łodej żonie 
i zmuszał ją  sys tem a tyczn i do 
nierządu groźbam i i Diciem.

M altretow ana niew iasta, po­
czą tkow o posłuszna mężów i —  
ijak  tłum aczyła się w  Sądzie Okrę 
gowym  „d la  debra dziecka",

wreszcie zw róciła  się do w ładz 
ze skargą.

Przed  sądem- jednak sprawa 
przy ję ła  sensacyjny cbrót, albo­
w iem  w św ietle  zeznań szeregu

rangę generał - adm irała, m in i­
strow i lo tn ictw a gen. G oeringow l 
—  rangę generała  - pułkownika.

Kanclerz H it le r  przyznał tytu ły 
mmisifrów naczelnemu dowódcy 
;wmji gen. von F ritsrh ow l oraz 
naczelnemu dowódcy s ił zbrój 
nych morskich aum. Raederow i.

Pojedynek Hioskc-abisfńsln
na radzie Ligi ftTarodc-w

G E N E W A  20 i .  Po  ustaleniu 
porządku dziennego nń oosiedze- 
niu pou frem , rozpoczęło się o 
godz. 11-ej publiczne posiedzenie 
rady L ig i Narodów .

Fo krotkiem  zagajen iu  przez 
przewodniczącego delegata A u ­
s tra lii Bruce, zabrał głos arnba sa 
c*or M adariaga, k tóry odczytał ra­
port komitetu 13-tu.

Następn ie pi zewodniczący u- 
d z ie lil głosu przedstaw icielow i 
W łoch bar. A loisiem u, który w

Na tydzień przed w yboram i
4.897 Francuzów kandyduje

P A R Y Ż , 19 4 Upłynął ostatni 
termin zgłaszania kandydatów. 
Ogólna liczba kandydatur zg ło­
szonych do wyborów  parlam en­
tarnych, które odbędą się 26-go 
kw ietnia, wynosi 4.807. Podczas 
poprzednich w yborów  zgłoszono 
ogółem  3.837 kandydatur.

Na dwu zebraniach przedwy 
borczych w 1 i 18 ym Okręgu do­
szło do Dowaźnych zajść. Po lic ja  
była zmuszona do in terw encji 
K ilka  osób jes t lekko rannych.

H E R R IO T  —  D A L A D IE R
Dzienniki przyn iosły sprecyzo­

wanie stanowisk dwóch leaderów  
partji radykalnej —  H errio ta  i 
D alad ier —  w  sprawach zasadni­
czych zagadnień po lityk i zagra­
nicznej. F e rr io l w  arty Kule wstęp 
iiym, zam ieszczonym w  „G eu vre " 
opowiada się za tradycyjną po li­

t y k ą  F ran c ji, op iera jącą  się na 
L id ze  N arodów  i współpracy an­
gielsko francuskiej oraz za w spół 
ną akcją na rzecz pokoju.

Obecny prezes partji radykal­
nej Daladier, określił w czasie 
swych przem ów ień wyborczych 
przedewszystkiem  swe stanowis­
ko w zględem  N iem iec Zdaniem 
D alad ier należy obecnie chwycić 
kanclerza H itle ra  za słowo i za­
proponować zm niejszenie efekty- 
w ów  arm ji n ,em ieckiej i francu ­
skiej do 300 tys. zołm erzy, co 
podlegałoby w ery fikac ji, dokony­
wanej orzez specjalną komisję 
m iędzynarodową, Gayby N iem cy 
odrzucili tę propozycję, to nara­
ziłyby się ua zdemaskowanie wo­
bec opinr^” m iędzynarodowej, co 
Spowodowałoby' wzm ocnienie w ę­
złów, łączących F ran c ję  z A ng lją  
i W łoch am i.r D a lad ier opow ie­
dział sir za ograniczen iem  zadań 
L ig i N arodów  tylko do E u iopy  i 
nie chciał w ypow iedzieć jsię na 
temat paktu francusko - sowiec­
kiego, zaznaczając, że in form acji 
o tem może udzielić tylko ten, 
kto go podpisał, t. j. Laval.

Głcsy prasy węgierskiej
w oczekiwaniu na przyjazd premiera Polski
B U D A PE S ZT , 19. 4. W .oczek i

św iadków okazało s>ę, żo P ióro- wanlu na przy jazd  prem jera Ko
w ieżowa chciała w  ten perfidny  
sposób doprowadzić do uzyska­
nia rozwodu. To też  Sąd O kręgo­
w y  oskarżonego calkow iecie unie 
W lnnff nie dając w iary oskarże­
niu

Następstwa procesy
o upadłość EtanKu Przem ysłow ego

W obec postanowienia Sądu, u- 
znającego się za niekompetentne­
go do rozpatrzen ia  skargi adw. 
Kronsteina, , ‘ p rezentu jącego in­
teresy w ierzyc ie li Banku P rze ­
m ysłowego w  spraw ie ogłoszenia 
upadłości tego banku, w ierzyc ie le  
odwo*uja się przez wspomnianego 
adwokata ze skargą apelacyjną 
do N a jw yższego  Trybunału  A d ­
m in istracyjnego.

petencję w  ten sp0 5Ób, że sę­
dzia - kom isarz Banku Przem y­
słowego -składał w  przepisanych 
term inach sprawozdania ze Swej 
działalności w  Sądzie Handlo­
wym, sprawozdania te byty za­
tw ierdzane i p i zez czas ca łej dzia 
lalnośei, zarówno sędziego komi­
sarza, jak  i syndyków Banku 
Przem ysłow ego, sąd nie dopatrzył 
się działa lności na niekorzyść

W  m otywach wyroku Sąd H a n - , w ierzycie li, 
d low y uzasadnia sw oja  niekom —--------- -

Temperament wfó&idelki
w ytw órni ozdób do trum ien

Vię prowadzonej przez m ałżon­
ków K isp rzvkow »k ich  w ytw órn i 
m etalowych, ozdób na trumny p. 
f. „U n iver3a l“  (Chłodna 54 j, 
przyhył urzędnik kontroli skar­
bowej i stw ierdził n iewykupienie 
patentu na rok b ieżą c :.

Kasprzykcwska prosiła na j­
p ierw  urzędnika o m espisywanie 
protokółu, lecz gdy ten nie dar 
się ubłagać, rzu u a ł się na niego, j dzaine mu w  spełnianiu czynnoś- 
chwyciwszy nożyczki i w o ła jąc : [c i  urzędowych.

„N ie  dają  nam żyć w tym dja- 
belskim kraju ".

Za ten wyczyn stanęła wczoraj 
przed sądem, który jednak po 
przeprowadzeniu rozpraw y do­
w odow ej, uniew innił ją  z zarzutu 
lżen ia państwa, a skazał jedyn ie 
na 6 m iesięcy w ięzien ia  z zaw ie­
szeniem  na 3 lata  za obrazę u- 
rzednika na służbie i przeszka-

Rado szerzy zainteresowanie
polskim folklorem  zagranicą

Zagran ica poznaje coraz lep ie j 
—  oczyw iście  głów nie dzięki va- 
dju —  polski fo lk lo r  i coraz bar­
dziej przekonuje się, ile  poezji, 
bezpośredniości i św ieżości tkwi 
w muzyce, tańcach i obrzędach

Najwyższe w ładze
w  sporcie polskim

Brzed walnem  zebraniem  Zw. 
Polskich Zw iązków Aportowych, 

, otrzym aliśm y wykaz kandydatów 
do nowy ch w ładz Z. Z., zgłoszo­
nych i popieranych przez ZPZ3.

N a  prezesa wysuwany je s t po­
nownie m in ister U lrych , a na 
p ierw szego w iceprezesa i p rze­
wodniczącego kom itetu o lim p ij­
skiego ponownie płk, GlabiSŁ-

ludowych F o lk lo r polski, tak

ścialkowskiego, prasa w ęgierska 
zam ieściła w  niedzlSlę szereg ar 
tykułów, utrzym anych w bardzo 
serdecznym tonie. —  W szystkie 
dzienniki zam ieściły odezwę pfo 
zydjum federacji, stowarzyszeń 
w ęgierskich  w zyw a jącą  ludnośi 
do Budapesztu do jaknajliezn iej- 
bZ-ego zgrom adzenia się na dwór 
cu i przed hotelem  Dunapalota 
celem pow itan ia szefa rządu pol­
skiego.

„P es te r  L lo yd " stw ierdza, żo 
w ęgierska opm ja publiczna w idzi 
w  w izycie  prem jera Kościalkow- 
skiego nowy dowód dziejow ej 
wspólnoty losów obu ludów i ra­
duje się, że może pozdrowić kie­
rownika dzis ie jsze j polityk i pol­
skiej. jako dostojnego gościa sto­
licy  W ęgier. Będzie tu podpisana 
nowa umowa handlowa i konsu­
larna Po zawarciu  jm ow y  kultu

tu p rzedstaw ic ie li bratn iego na 
rodu cały kra j pow ita z na jg łęb­
szym entuzjazmem.

„M aggya ro rsag " pisze m. in .: 
Jaknajgorecej pozdraw iam y sze­
fa  rządu w ie lk iego  i pełnego 
chwały narodu polskiego, u fając, 
że odv'ledziny to Jeszcze bardziej 
pogłębią braterskie stosunki m ię­
dzy obu krajam i.

„N em zeti U jsa g " przedstaw ia 
pracę n iepodległościow ą prem ie­
ra Kościalkow akiego oraz jego  
karjerę wojskową, poczem p isze: 
„B ędzie  on na W ęgrzech nietylko 
o fic ja ln ym  reprezentantem  Pol 
ski, alo w raz z nim przybędzie 
do nas p rzedstaw icie l pokolenia 
polskiego, które p o tra fiło  w yw a l­
czyć w olną Polskę i które teraz 
dalej prowadzi pracę, w; znaczo­
ną w  testam encie politycznym  
Marszałka. Pozdraw iam y w nim 
przedewszystkiem  n rzy jac ie la  W ę 
gier, bo w iem y. że rozum ie on de

ralnej, te nowo porozum ienia fffębi donibsto: naszych zwnjz-

dalszem św iadectwem  
obu narodów.

zb liżen ia1

„Budapesti H ir lap " pisze, że 
^ympatja dla narodu polskiego 
jes t tak głęboko zakorzeniona w 
społeczeństw ie węgierskiem . <it 
będzie to zupełnie naturalne, je ­
żeli p m -bywających do Budapesz-

kow h istorycznych 
„U j M aggyarsag • pisze, że W ę 

g ry  ju ż  oddawna przygotow u ją 
się, aby przez spontaniczne oka­
zanie gościom polskim m iłości 
przyjaźn i ju ż w  mornoncte ich 
przybycia  dac im noznać, że przy­
byli do praw dziw ych  przy jació ł 
i braci.

dluższem przemówieniu, stara* się 
ustalić odnowledzialność za nieu­
danie się rokowań pokojowych. 
Iiar. A lo is i ośw iadczył, że żaden 
rząd nie dał ty le  dowodów dobrej 
w oli w' stosunku do L ig i N aro ­
dów, co rząd włoski, który pozo­
stał w niej pomimo n iespraw iedli 
wości, na jak ie  został narażony.

Bar A lo is i stw ierdza, że rząd 
w łoski n igdy nie odm awiał udzia­
łu w  dyskusji, przyjm ując z całą 
szczerością propozycję podjęciu 
rokowań. Rząd w ioski dom agał się 
rokowań bezpośrednich, u wraża­
jąc. że zbyt daleko idąca ingeren­
cja L ig i N arodów  n-ia byłaby sku­
teczna ani praktyczna. Rząd wło­
ski ni 2 żąda w yłączen ia  L ig i N a ­
rodów  z rokowań, ale wprost prze 
ciw n ie —  pragnął, aby L iga  za ­
chowała w  tych rokowaniach wła 
ściwą je j  rolę. Zgodził się przede- 
wszy'stkiem, aby rokowania zosta­
ły- podjęte w  porozumieniu z korni 
telem  13-stu i radą L ig i. Zgodził 
się, aby oba te organy były po w is 
dumiane w toku dyskusji, zgodził 
się wreszcie, aby ewentualne w y ­
niki rokowań przedłużone zostały 
L idze Narodów  N iem a w ięc od­
mowy rokowań w  ramach L ig i i w 
duchu paktów. Bar. A lo is i przypo 
mina, żo arm ja włoska cyw ilizu je  
za jęte obszary abisyńskie, wybu­
dowała 4 tys k ilom etrów  dróg, 
zorgan .zowała 50 szpitali, zn iesie 
no n iewoln ictwo, zakazano pracy 
małoletnim

Co do ząaania, aby rokowań.a 
od b y ły  s ię  poza Genewą, to niema 
w tem nic sprzecznego z paktem. 
W  spraw ie żądania, aby zaw iesze­
nie kroków w ojennych nastąpiło 
dopiero po ustaleniu preEmina- 
rjów  pokojowych, bar. A lo is i pod­
kreśla, że żądanie to je s t  uzasad­
nione trudnemi warunkami, w  ja ­
kich w alczyć musi arm ja wioska. 
W iochy nie m ogłyby zgodzić się 
na udzielen ie n iep rzy ja c ie low  mo 
żliw ości reorgan izow an ia  arm ji. 
Zaw ieszen ie broni m usiałoby być 
uwarunkowano zajęciem  centrów' 
m obilizacyjnych  i punktów g r a ­
nicznych, przez które przechodzą 
transporty broni. Oznaczałoby’ to 
w  praktyce za jęcie całego niemal 
kraju Bar. A lo is ' dochodzi do 
wniosku że p^oceduiui proponowa 
na przez rząd w łoski je s t n a jlep ­
szą di-ogą, prowadzącą do pojedna 
nia i je s t zgodna ze zwyczajam i

m iędzynarodowem i oraz z paktem 
L ig i. Odpow iedzialność za rozb i­
cie procedury pojednawczej nie 
może w ięc obarczać w  żadnej mie­
rze rządu włoskiego

Kończąc przem ówienie, ber. 
A lo is i przypom niał, ze  rząd ab* 
syński w  dek laracji z 13 kw ietnia, 
t, j  w  chw ili k iedy delegacja  w io 
ska nie była jeszcze obecna w  G e­
newie, żądał od komitetu 13-tu. 
aby kom itet stw ierdził, że Włoch\ 
udm ówily rokowań i aby przeka­
zał sprawę kom itetow i 18-tu. Jest 
to —  zdaniem bar. A lo is iógo  —  
wyraźnym  dowodem, że delegacja 
abisyńska przybyła do Genewy t  
powziętą uprzednio decyzją  niepo 
dejm owania rokowań, a w tych 
warunkach odpow iedzialność za 
n ieudanie Się rokowań spada cal 
Łow icie na rząd abisymski.

Bar. A lo is i odczytał nadł o de­
k larację, • zastrzega jącą  się prze­
ciwko interpretowaniu  przez korni 
te i 13-tu konwencyj, dotyczących 
sposobów prowadzenia w ojny.

D E L E G A T  AB1SYNSKJ!
Następn ie zabrał glos ae lega l 

ąbisyński, W olde M ariam , pod­
trzym ując w szelk ie  poprzednie de 
klaracjo A b isyn ji. D elega t A b isy ­
n ii przypom ina, że „rząd  abisyń- 
sk’ protestow ał energiczn ie prze 
ciw zwlekaniu z udzieleniem  mu 
pomocy, że zw racał uwagę na n ic  
bezpieczeństwo precedensu dla 
wszystkich członków L ig i Naro 
dów, że prosił L ,g ę  N arodów  o 
stw ierdzenie, iż  rząd w łośni zga 
dza sio na rozpoczęcie rokowań 
tylko w  tym celu, aby zyskać na 
Czasie i odw lec zastosowanie tank 
cyj naftowych , w reszcie, by  mieć 
m ożliwość w yc.ągn ięc ia  korzyści 
ze. sporu dotyczącego Europy. 
K iedy  rząd włoski zmuszony zo­
stał do w yraźnej i szczerej ódpo 
Wiedzi na apel rady, to okazało 
się. żc w strzym anie napaści 1 ro 
kowanie w  ramach L ig i Narudót 
i duchu paktu nie leży  w  jego-e-a. 
m ierzeniach. Rząd abisyńsk- do­
maga się zatem, aby rada L ig i 
ciągnę!* konsekwencje z tego sta 
nu rzeczy i aby L ig ?  N arodów  za 
stosowała w  pełuetn postenow le 
niu arty kuł IG paktu, aby najeźdź 
ca nie był w  jstanie osiągnąć 
trium fu.

Po przem ówieniu  delegata Abi 
synji posiedzenie odroczone do 
godz. IG-ej.

Katastrofa w Kopalni
Zabudowania znikają w  głębi zkfcml
B E R L IN , 19. 4. Vi kopalni soii okolicy 

potasowej Hc-dwigsburg W oifen - 
buettel w  Brunszwiku wydarzyła 
się w  nocy katastro fa  obsum ęJ? 
się ziem i. Olbrzymi lej, jak i przy 
leni się w ytw orzy ł, pochłonął sto­
jące  w  tem m iejscu zabudowania 
kopalniane. Ziem ia obsuwa się w 
daifczfm ciągu wobec czego mu­
siano ewakuować m ieszkańców 
pobliskich domow, a dostęp do

nawiedzonej katastrofą 
zamknięto kordonem po lic ji w 
prom ień;u awóch kilom etrów . —- 
Z budy tików fabrycznych  pozo­
stał w idoczny tylko kon in , który 
zaw alić się może każdej chw ili.

Z ludzi nikt m e u c ie rp a ł, po 
n ieważ katastro fa  w ydarzy ła  się 
w porze nocnej, kiedy zabudowa­
nia fabryczne byiy puste.

Pierwszo nagrodę za pojazdy
olrzyrcał Cech WędKniarzy i ffrezników

W związku z uroczystościami rze­
miosła chrześcijańskiego wf Warsza­
wie prezydent miasta stołecznego 
powoła? specjalną komisję dla oceny 
pojazdów cechowych, które wzięły u- 
dział w defiladzie przed panem pre­
zydentem oraz w pochodź.# pizez 
ulico stolicy w dn'u 19 kwietnia. 

Komisja, w skhul której wchodzili:
sw oisty i tak jedyny \ swo.m ro- PP Strzelecki Tadeus*, dyr. W ydzii-
dząju in teresu je zagran icę w 
3topniu coraz większym.

Polsk ie  audycje ob izędowe 
transm itowane są praw ie zawsze 
przez i ozglośm e zagraniczne, i to 
przez coraz liczn ie jsze stacje. O- 
statnio nadawaną w Poniedzia­
łek W ielkanocny audycję m uzycz­
ną p. t. „D yngus obrzędow y" o- 
partą na m otykach  muzycznych 
z lubelskiego transm itow ały: A - 
meryka Północna, Jugoslaw ja  
fB e lgrad  i Zagrzeb ). Lipsk, S tutt­
ga rt i N orw eg ja . Obecnie Po l­
skie Rad jo  otrzym ało w iadom ość 
z „Deutschlundsender", że audy­
cja  została nagrana na p łyty  i 
nadana przez tę stację dnia 22. 
IV  o godz. 13.15.

lu Przemysłowego, Jako przewodni­
czący, oraz dr. Stanisław Lorentz, 
wicedyrektor Muzeum Narodowego, 
inż. Kazimierz Kalinowski, z Urzę­
du Inspekcyjno - Budowlanego, jako 
członkowie w obecności delegatów 
prezydenta miasta pp. Czesława Jan­
kowskiego i Stanisława Tyszkiewi­
cza —  dokonała dwukf itnic przeglą­
du pojazdów cechowych, uczestniczą­
cych w pochodzie i po wszechstron- 
nem rozważeniu —  przedstawiła pre­
zydentowi miasta nast. wnioski:

rzy za pomysłowe l jednolicie ^kom 
ponowany poczet kostjumowy oraz 
pieknie 1 jtarannie wykonany pojazd 
z warsztatem garbarskim: trzecia — 
Ccchow Kominiarzy za bardzo po­
mysłowy oraz odpowiednio ujęty po­
je zd i zużytkowanie w kompozycji 
motywów architektonicznych Starego 
M iastt Wcrszawy; czwartą —- Cecho 
wl Piekarzy za żywe i barwne zo­
brazowanie pracy zuwodov.ej: piatą
— Cechowi Fryzjerów za umiejętne 
i różnorodne zobrazowanie pracy 
zawodowej. 1‘ rzyznac. Ji t̂y pochwal­
ne: 1) Cechowi ślusarzy, 2) Cechowi 
Kuśnierzy, 3) Cechowi Powoźnikćw i 
Kołodziej!, 4) Bednarzy, 5) Cieślą 0) 
Murarzy, 7) Kowali, 8) Kotlarzy 
Miedzi, 0) Zdunów, 10) Stolarzy, 11) 
Cukierników, 12) Kapeiuszniczek, 13) 
Szklarzy, 14) Rymarzy, 15) Blacha­
rz)'.

Komisja wniosła ponadto o spe-
Przyznać nagrody: pierwszą —  gru- ija inę wyrozn.enic sposroti wyz.ej wry
pie złożonej z Cechów Węd’ marzy ł 
Rzeżmków za ukustjumowane pocz­
ty’ , pomysłowość kompozycji, sta­
ranność wykonania i znaczną liczeb­
ność grupy drugą: Cechowi uarbu

mienionych w grupie 2 Cechu Ślu­
sarzy *a estetyczne Lkomponowanie 
1 wykonanie pojazdu oraz Cechu Kuś­
nierzy za pomysłowe i bogate wypo­
sażenie pojazdów

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 20 u w i e r a

IJewizf • Belg ja  89.90; Holawlja poi. śląska 69.00? 3 >roe rente .iew  • 
300.36- ' Londvn 3G.25; Nowy Jork ska (1.000 zl.) 42.00;^ 3 proc. poz 
'kabel' 6.33 Oslo J31.86; Paryż
35.01; Praga 2”..o6, Szwajcar ja
J73.15; Sztokholm 13.>.4o.

Ooroty dewizami średnie, tenden­
cja przeważnie Utrzymana. Banknoty 
dolarowo w obrotach pry\ atn> ..-n 
5-31 W ; £ubel zloty 1.86’,i ;  dolar zlo­
ty 9.13; rubel sroW iy 1.3G; gram 
czystego złota 5.9244; mark' ntetn 
140.50; funtr ang. (banknoty) 26.31.

Papiery procentowe: 7 proc. po; . 
stabilizacyjna 61.50 t6Ó0 doi.) 62.0.' 
(w  proc,); 4 proc. państw poż. preńi- 
jowa dolarowa óU.OO; 5 jiroc. KOn- 
wersyjna 30.00; 6 proc. poż. aolarA 
wn 74.50 (w  proc.); 8 proc. L. Z. i 
oblig. Banku Boso. Kraj. j)o 04.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. i oulig. Ban­
ku Gosp. Kraj. po 89,25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00. 7 proc. L 
Z. Banku Kolnogu 83.25; 5,5 proc.
oblig. budowiane Banku Gosp. Kraj, 
81.m); S oroc. L. 1. Tow. kred, przem. 
poi. funt. 9i.30 (w  p ro c j; 4,3 proc. 
L. Z. ziemskie serja V 41.75; 4,6 pr. 
L. Z Pozn. ziemstwa Kred. serja L 
37.00, serjfl K 40.25, 4,3 proc. L. Z. 
Warszawy 53.73; 5 proc. L. Z. Ińar- 
szawy (1933 r.) 51.13 (odcinki drob­
ne) 51.75; 3 proc. L. Z. Lodzi (193° 
r.) 46.00; 5 proc. nt. Siedlec (1933 
r.j 25.00.

Akcje: Bank Polski 94."5; EIsmI
dąorow ska 18.00; Węgiel 11.00; Lil-
pon 8.?5; Ostrowiec 25.50; Starachw 
w.ce 26.50.

Dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnych i nkcyj toruiencja 
nieco słabsza Pożyczki doi. w obro- 
taen prywatnych: 8 proc. poz. z r. 
1923 (DiUonewskn) 92.00; 7 proc.

pram. budowlana 25.80, 4 proc 
pr^rn. inwestycyjna 50.50.

poż

GIEŁDA LBG£PW A
Notowano za 100 kg. pazenica je<# 

nolita 22.25--22.75, osrer-ica zbiera­
na 21.75— 22.25, żyto I 3t. 14 75 — 
15,00, żyto II st. 14 50— 14.76 owies 
I jt. 15— 15.25. 1-A stand. 15.25 — 
15 50. łf-g i st. 14.30- 14.75, jecznueń 
bruwarnj 15.60 —  i5.1o, gut, ll-g  
15.26 — 15.60, gat. llt-ci 15 — 13.2-i 
gat, IV  14.75 — 15, gruc'* po!’tJ 
18 — 19, Yictori? 30 — 32, wyka 
23.50— 24.50, peluszka 23.50 — 24.5o 
seradela 24.50— 25^0, łubin niebieski 
9.00— 9.25, żółty 11.25— 11,76 rzepa) 
zim. 42,50— 23,50, rzepik z m. 41.50 
—42,50, rtepak letni 4.,50 -42,Ku, 
rzepik letni 49— 43, siemie 36.60— 
37,50, koniczyna c. erwon, surowi. 
bez grubej kamanki 115 — 130. 
czerwona bez kauiank' o czystości 
97 proc. 165— 175, biaia surowa GO­
TO, biata ber ksnftmki o czyśt. 97% 
80— 100, mak niebieski 80— 62, zie 
mniaki jad. 4.0 i -4.6u, mąka pszen­
na wyciągową 36.00 — 78.00. gat. 
l-A  34 30, I-B 33 34, I-C 32--33, 
I-D 31—32. 1I-A 30— 31, (1-B 28- 
Ru, It-D  23—26. H -F 24 -25, Il-G 
2ó— 24, pastewna 17—18, żytnia wy 
ciągowa 23.OJ — 23,6o, gat. I-szy 
do 50 proc. 23— 23,50, do Co proc. 
22— 22,50, gat II-g ' 18— 18,60, razo­
wa 18— 18,50, poślednia i4— 14.5u, 

otręby pszenne grube 12,50 — 13,00, 
średnie 11,10— 12, miałkie 11,50—12 
żytnie 12,60—13, KUchy lniane 17,6ó 
— 18, rzepakowe la— 10 au śruta to- 
jown 22,50—


